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W e  W t o r e k  d n i a  14. C z e r w c a  1 8 1 4 ,

4‘Va pdi ro ku , od rf/iia 1. Lipca do ostatniego G rud n ia , zaczyna się nowa premime•
„  ,/<Ha na te G azetę . Uprasza się zaidm w szystkich ży czą cy ch so b ie  tą nadal trzym ać ta k  
?  Gal ic j i  z«£ t t a  g ra n i cą ,  rtór *« « n a jb liższy ch  siebie póezt jeszcze przed koncern bieią* 

eS° miesiąca zap isa l i ,  gzl rż rozebraniu pierwszego nakładu  , poznieysi Prenumera.orowi* 
W a s z y c h  Numerów otrzym ać nie będą mogli. Cena prenumeraty wynosi tak dotychczas , 

ł l«roaście Z R . w  JF,

Wiadomości kraiowe.

j, Zu Lwowa. —  D a ’sz y  ciąg po da ny ch  cd  
V,\a.du do ogłoszenia d obr ow oln yc h  o h a r ,  
w r  czasie ukończone?  iuż teraz w o y n y  

J B l i c y i  złożoncmi  z o s t a ł y :  
r  l Nb pościel d la  C.  E.  żo łnierzy  dali  w  

Jtkule M y ś l e n i c k i m :  Domini iuni  B r z e =  
, ^ ' c a  i 0 p fześc ierad ał ; Dozniniiom P o  1 a n- 
j 6 sienników, 12 prześcieradeł ,  6 poduszek

Poszewek;  Domini ium S y g n e c z ó w  4 
j. boików , 6 prześcieradeł ,  i 8 poduszek ,

° m|niium R y c e r k a  17 s i e n n i k ó w ,  34 
prieścieradeł i 17 poduszek.

Cyrkule S a n d e c k i m  dała W .  A= 
|V!«Szka D o b r z a ń s k a ,  Dz iedz iczka  Jastrzę- 

5 kołder  z i m o w y c h ,  tyleż  poduszek i
e°oików.

fi i Cy rk'de T a r n o w s k i m :  ' n/
*» Dziedzic Kaczyc wielkich,  4 * z,l|ki pł o s 

z 3 ’ Ba ro no wa  B o r o w s k a ,  Dziedzic* ;  
® Wiercan,  6 sienników,  12 prześcieradeł 1 
“ Poszewek;  I X . G e r i h e r  Pleban Tuchów* 

Hn!z 2 kołder ,  g orześc ieradeł , 2 sienniki i 2 
J ;  dus« f c  ; W . L a s k o u s k i  Possessor Burzy-  

^ukci p ł ó t n a ; Donaifuium H Y g l i c e  
ti!;°k ' '  F>ł 5 t n a ; W .  B o  r u s z  Dziedzic Sie* 
j  8 ko łder,  g p o s . e w e k ,  8 s ienn ikó w,  4  

rce Suszonych ś l i w e k t  10 gaccy krup ięc i -

jriiennych i 32 garcy  py t lo wa nóy  mąki ps?e* 
ę^czney ; W.  Ferdynand S k r z y ń s k i  w Wie* 
lopolu  240 łokci  p łó tn a;  J t V . Hrabina D ę ­
b i c k a  w Z ikr row ie 112 łrt-kci płótna.

W  Cy rkule  P r z e m y s k i m  da 11 w J a ­
r o s ł a w i u  ko łdry  letnie:  IX, Ż e r e b e c k i  
t n ą ;  P. S t y n g e l  Kupiec 3 ;  P. b c h w a c h 
a i  P. C z a r n e c k i  Kupiec 2 ; P. Samuel  M » r- 
t i a i 2 ;  F.  W i s z o i o w r k i  Oberżysta 3 ;  P, 
M o d r e  P iekarz  2 ;  Gmina zaś Ż y d o w s k a  
J a r o s ł a w s k a  dała  60 s ienników.

W  Cyrkule  S a m b o r s k i m  da l  W.  
D w e r n i c k i  Dz iedz ic  K orn ato wi c  w  goto-  
wiźnie  100 ZR.  na pościel dla  żołnierzy.

W Cyrkule  B rz  e ż a ń  s k i m ; Jeden P o ­
s iadacz dóbr,  nie chcący  b y o i  w y m ie ni o ny m ,
2 sienniki ,  2 poduszek.  § prześc ieradeł ,  2 
materace,  2 ko łdry  i 4 p o sz ew ek ;  VV. M r o ­
z ó w  i c k i ,  Właściciel  części w Stokach , tną  
poduszkę;  W .  W i ę d a w s k i  Dz iedz ic  K r z y ­
w e g o ,  4 kofder letnich,  4 s ieÓBików,  4 po ­
s z e w e k ,  i 16 prześcieradeł,

W  Cy rk ule  Z ł o c z o w s k i m :  W .  M a c i c y  
P o k  u t y  a s k i , Dziedzic Pc iepelo ik,  12 tień* 
n ików i 12 ko łder  z i m o w y c h ;  IP.  Leon L i ­
s i k  1 e w i c z^iSJandutaryusz w Bortkuwie ,  20 
s i en ni kó w,  14 poduszek i 30 prześcieradeł ;  
Domiciiuen X u  i a z i e 8 prześcieradeł  1 Gm ina  ' 
tamfcysza  9 po sz ew ek ,  i 10 ptześcieraf ie ł ; 
Domiui ium B u u k  j o  ko łder  z i m o w y c h ;  L'o-



mlniiuni Z n r u d ź c e  8 p r z e ś c i e r A d e ł ; IP.  0 = 
r L e c h o w s k i  Manda t?r yus z  w W y r ó w , e ,  3 
si .ńniki  i 3 prześcieradeł ; Dcminiiuir- L a c z ­
k i  6- s i e n n i k ó w ,  5 p o s z e w e k ,  8 prześcieradeł 
i 2  k o ł d e r  z i m o w y c h .

W C y rk  u U: S t a n i s ł a w o w s k i m  dało 
Domini ium M a r y a m p o l  12 prześcieradeł  i 
12 poduszek.

W Cyrkule  Ii o ł n  m e y  s k i m dali róźoi  
mieszkańcy 182 sienników,  125 poduszek,  353 
prześcieradeł ,  iS4 ko łder  i óg prycz cło 
spania

O prócz  po wy żs zy ch  ofiar dali ieszcze w 
Cy rk ule  L w o w s k i m ;  W.  M a j e w s k i  10 
knrcy ż y t a  i 10 korcy  o w s a ;  Gmina  D ą- 
b r o w i c k a 30 f u n t  starego, a  13 łokci  sien­
nikowego p ł ótn a;  Gmina B a r s z c 7 o w  i c k a 
1 ZR.  4 Kr. w gotowiźnie  1 23 funt. starego 
p łótna;  Gmina  Z . a r u d z k a  13 ZR.  14 Kr. 
w eotowiźnie  1 5 1 / 2  funt. szarpi i ;  Dominiium 
M a l c z y c e  i należące. do niego Gm iny  Su-  
c h a  w o l a ,  D o m a c z y c e ,  M s z a n y  i Za« 
l u z e  16 funt.  8 tófc« szarpii  i 18 1/2 funt. 
starego p łó ln a ;  cechy  miasta G r ó d k a  14 
ZR.  2(8 K r- ; W.  P i o t r o w s k i  Possessor D o 
b r o s ł a w i c  5 Z R . ;  1P.  D o e r f i e r ,  żona 
w o ysk ow eg o  Adjunkta ż y w n o ś c i ,  6 ifz  funt. 
s i a rp s i ,  2 funt.  b a n d a ż ó w  i kompressów ; 
IP .  Jan J i r a ,  Hutn k w H u c z k u  , 12 par 
t r z e w i k ó w  i 6 p ł as zc zó w  dla piechoty;  trzey 
l iez.nńenni 6 par t rz ew .kó w.

W Cyrkule B r z e ż a ń s k i m :  Domini ium 
F i r l e j ó w  2 koszul,  2 gatek i 13 funt.  szar­
pi; Dominiium M e n i s z ó w  i Gmina  tamtey- 
S2a 32 funt. szarpi i ;  W, M o r a w s k i  Dz ie­
dzic U wsią 30 łokci  białey  guni i 24. łot.  
szarpi . i ;  Cy rk u ł o w a  szkoła B r z e ź e n s k a  6. 
funt.  14. łot. szarpi i ;  JP. S e i a  Dukt or  w  
B r z e z a n a c h ,  2 ko sz ul ,  2 gatek i 1 funt- 
szarpi ;  Domic i ium Z a l a s z ó w  103. W ie d.  
ł okc i  nowego  płótna i 22 funt. 29. łot  szarpii; 
Domini ium H o r o ż a n k a  3 fuot 12 łót.  cięs 
k i e y ,  a 1 funt. 24 łó t  średniey szarpi i;  Do- 
nuniiuro S r o k i  g ó r n e  24 łót .  c iękiey 
szarpi i ;  W .  M r o z o w i c k i Dz iedz ic  S o k o ­
ł ow sk i  4ó W ićd.  łokci  p łótna , 54 funt. 24. 
łó t .  surowey  we łn ey  i iną w y p r a w n ą  skórę 
w a ł o w ą ;  Grecko Katol icka parafialna Gmina  
w  K a l w e  13 łokci p ł ót n a;  IP.  P o d ł u s k i  
Mandat ary usz  w Glinnie 10 Z R . ;  IP.  B r a n =  
d e n m a y e r ,  Do k. or  w Rohatynie  , 6 par 
t r z e w i k ó w ;  IP.  P a w ł o w s k i  Mandataryusz  
6 par t r z e w i k ó w ,  IP. Z en o ms  k i  Maadata= 
ryusz w Otty t . iowicat h , 9 funt. 24 łót .  szar­
p i i ;  IX.  D ą b r o w s k i ,  P leban Łac iński  
B r i eż a n  k i ,  24 łót  szarpii .

W  Cy rkule  P r z e m y s k i m  dali P ° ‘ ' 
dani kameralnych dóbr  Jaworowskich  5 ' 
koszul  i 22 par gatek , a różrd tniesikai '^ 
w  tvrnże Cyrkule  z łoży l i  46 funt. >S- t0 ‘ 
szarpii

W  Cy rkule  M y ś I s n i .c k i ta d ’ 9 
Domini ium S p y  t k o w i e 4 . funt. 8 
szarpi i ,  a kameralna  Ekonomiia  N o  w e 8 
T  a r g  u ol iarowuła  10 pai t rzewików.

Jeden C. K. Urzędnik,  nie chcący bydź ^  
mienionym dał  dla ranionych zó łu ie f ty ?  ' 
M.asto  D r o h o b y c z  w Cyrkule ^ d tu 
b o r s k i m  of iarowało  w t ym ż e  samym c 
100. Zł ,  Reń. r •

Antoni  R u c h e l s d o r f e r ,  Maciey R f  
w a l ,  Jakób  C h a  r a m . s a ,  W ł a d y s h w  
d a l i ,  Wicenty  S t e r b a ,  Js k ó b  K l ° c e ,jQ 
J ó ze f  K r i s t e I, P a w e ł  U i c ń s k i, Mar” 
C h m i e l ,  tudzież Józef  i Jan J a W 0 r , .C 
zac iągnąwszy  sję dobro wo lnie  do 
C  K. st rzelców of iarowan dla chorych z 11 ,,, 
w  N o w y m  S a n d e c z u  żo ł n ierzy  * P8 
otyzmi i  p ierwszy żo łd  s w ó y  i chleb.

Z  W iednia d. 6 . Czerwca — ■ N. 
sał  L i s t  g - . D i n e t o w y  do W .  O c h m i s t r z ? *  ^  
cia T r a n t m a n n s d o r f s  W  e i n 5 b e r ? * j 
z a m y ś l a ł  d. 31.  Maia wy ie cha ć  z P a r y *  ^  
stanąć w letny m zamku S c  h ó n b r u n D  c 
b. m, eĄ,

Dnia  31.  z. m. przechodziła przrz Pr^ 0# 
nv‘ eścia W i e d e ń s k i e  d y w i z y a  Krole'v pje. 
Neapol itańskiego w o y s k a ,  k , ó r a  składał*  ̂
gdyś c ięść  osady  G d a ń s k a ,  a  teraz P z_ 
K r a :e A u s t r y a c k i e  i W ł o c h y  do i
n y  swoiey  pow rac a .  W o y s k o w a  Postaa7»a* 
piękny wzrost  l u d z i ,  z k tórych się 13 0ję̂  
dała  d y w i z y a ,  s p ra w ia ły  p r z y i etany wleCją« 
Niedaleko br am y,  z w a n e y  Karnthner,  Pr*ctDi- 
g a ł a  ona przed Fe ldmarsza łk iem - f or.u ^3 
k i e m  K a l o a s s y ,  wy sta nym  um yś\o'e af. 
przyjęcia o neyźe  od dow od zą ce g o  Fj: 
sza łka  Xięcia W  i r t e m b e r  s k 1 e g  o. ^
ny  Fe ldmarsza łek = Porucznik  o ś w i a t y  t0. 
nader ob ow iąz ują cy ch  w y raz ac h  vpit>a 
wanie  Neapolitańskiemu Jen. brygady p0d 
n a r o  za dobrą karność ,  którą *0staia*c*eC(io* 
d o w ó d z t w e m  i*ego d y w i z y a  w czasie prz ^g, 
du swoiego przez Kraie AustryacRie * 
wała .

W iadomości zagraniczni

Z j e d n o c z o n e  S t a n y  .Ameryki p ó ł n ° cne  ̂

W  pismach publicznych c z ) iAcn'
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stępujące doniesienia z K r a i ó w  tey Rzeczy* 
pospolućy ;

. ,  Rzad Z j e d n o c z o n y c h  S t a n ó w  po= 
piera Wprawdzie wszelkiemi  środkami  ciągle 
ieszcze w o y n ę ,  i  z e zw o l i ł  na zaciągnieoie 
nowćy  pożyczki  31, nnl i ionów doi larów dla 
opędzenia w y d a t k ó w  ; ale gdy dla rozpoczęcia 
układów o pokóy  z W.  B r y t a n i i  ą wysła*  
no Pe łnomocników do G o t e n b u r g a ,  prze­
to oświa dc zy ł  Prezydent  Z iednoczonych Sta* 
nów M a d i s s o n , a by  .uprzątnąć z drogi 
Wszystko, co dotychczas  podsyca nieprzyiaźn 
1 pokotowi na przeszkodzie b y d z  może.

Z tego po wo du pisa ł  Prezydent do Kon*
gtessu List pose lsk i ,  w skutku którego W y *
Oział d y p l o m a t y c z a y  zatrudni ł  się d. 4?o
R'v ietma (więc  daleko  wc ześniey ,  aniżeli  do-
s*ła do A m e r y k i  wiadomość  o obrocie
r« c z y  w E u r o p i e )  zdaniem sp ra w y  Kon-
gressowi i podał  mu trzy proiekta do p r a w a ;
P i e r w s z y  tycze się zniesienia Aktu sekwe*
stru , wydatiego d. 13. Grudnia 18138° *
" ' strzymania wszelkich po czy nionych  w ty rai

ędzie k r o k ó w  są dow nic zyc h;  d r u g i  ra-
- **by pozwol ić  p r z y w ó z  Aogielskich pło* 

dó W n ■ »—  • ..................
dzi . „ r _„ „  . . „ j , . - .- . . .—- r ' “ .
d ° w  natury i rc ko dz ie lo ian yc h , a t r z e c i  
tycze się tego,  aby  o bcy m  o k rę to m ,  -wychos 
dzącym pod żagle 1  portów Amerykańskich  , 
Die pozwalać  brać za  m a y t k ó w  lub posługa* 
czów okrętowych cu d zy ch  P o d d a n yc h ,  przez 
co nie będą iuz mieć więcey  Angl icy  po w o* 
du do przeglądania okrętów.
• .Na granicach K a n a d y  zdaią  się woy ska  

^Angielskie i Amerykańskie  z a c h o w y w a ć  spo= 
koynie. S łych ać  ty lko  o nieznacznych  potycz* 
7 a t h, z w o d z o n y c h  z cz at a m i ,  lecz nie wtdac 
zadu-,-ch ogólnych w w o y s k a t l i  poruszeń,  
któreby zuaSomite  przedzięwztęcia zwiasto* 
w ać utogły,  r

W i e l k a  B r y t a n  i l a .

_ Pisma publiczne w y j ę ł y  z  dw o rs ki ćy  
8zeiy L o n d y ń s k i e j  pod  d. 15 Maia 

odezwę Xięcia Rejenta,  w y d a n ą  d. 6. M a i a ,  
w której  k a z a ł  zaprzestać  kr ok ó w n eprzyia- 
5,l f lskich,tak na lądzie iak i na morzu z Królem 

r a a c u z i i i m. Wszystkie zdo bycze ,  zabrane 
Po upłyoieiaiu czasu oznaczonego w u m ow ie  

a r v z k i e y  z a w a r t e y  d. 23. K w i e t n i a ,  o- 
8 oszone są z a  n ieważne.

. . .  że

i w
- « n s K 1 c h otrzymal i  obszerne peł-

0<"°cnic twa  na zawarc ie pokoiu z  W .  B i y *  
a n 11 ą  , i że przeniosą się z G o t e a b u r g a

. ł<i n ieważne.  . . j . ,  ii
Ez ieńmki  A n g i e l s k i e  t  > ^  n - ^

Pełnomocnicy Z 1 e d o °  c z °  ?  c "  G peł  
A m e r y k a ń s k i c h  o trz y m a l i  obsz

ni* *

do G e n d t  ( w  Belgi ium) dla rozpoczęc ia  u« 
k ł a d ó w  o ten po kóy

Na  posiedzeniu Parlamentu , o d p r a w i o ­
nym d. 12. M a i a ,  broniono także i w Izbie 
n iż sz e j  z wielkim zapałem sprawę Norwegiia-  
nów,  a ganiono mocno te ś r o dk i ,  k tórych  
chwy ci ło  się M.Listeriioin A n g i e l s k i e  prze* 
nakazanie b lokady  portów N o r w e g s k i c h .  
Strona o p p o zy c y y n a  podała  sobie rękę dla 
dopięcia t e g o ,  a by  A n g l i i  a odstąpi ła  od 
o w y ch  ś r o d k ó w ;  lecz Ministrowie 1 stronnicy 
ich zw yc ię ży l i  także i w Izbie niższey s ta­
no wc zą  większością  229 g łosów przec iwko  
7 1 g łosom.

Dzienniki  A n g i e l s k i e  zawiera ią  prote- 
Stacyę ,  którą złozono  w protakułach l / b y  
wyższey  przeciw odrzuceniu ( umieszczonego 
to przeszłym  N rze G azety naszey) wniosku 
Lorda G r e y ,  tyczącego się cofnienia naka- 
zanćy  b l ok ad y  port.ó ,v N o r w e g s k i c h .  P "d* 
p ’ sani L o r d o w . : poparli  fę protestacyę eastę* 
puiącemi pow oda mi  ;

„ Ż e  plan przymuszenia N o r w e g i i  g ł o ­
dem do poddania się koronie S z w e d z k i e y  
za  oczy  w ;te zgwałcenie świętego  prawa nie­
podległości  n3rodowey  poczy iu ią  i nie mogą 
w żaden sposób skłonić się dó powstawania  na 
te z a s a a y ,  za obronę Których N. Król  W .  
B r y t a n i i  i Sprzymierzeńcy  iego w sprawie 
innych Narodów tak szczęśliw ie walczy l i  “

, ,Że to, co w dysko&syach przytoczonym 
zostało,  nie iest według  ich zdania dostatecz­
nie dow ie dz i on ym , i że g d y b y  nawet  zobo« 
wiązanie  się tego rodzaiu samo przez się za 
sprawiedliwe uważanem Dydź mogło,  przecież 
warónki  t raktatu ,  który A n g l i i  a zawar ła  
ze S z w e c j ą ,  nie t y c z ą  się by nay mn iśy  o d ­
poru Ludu Norwegsk.ego przec iwko  prop o­
nowanemu przez D a n i i ę odstąpieniu,  a zatem 
A n g l i i a  nie ma żadnego sprawiedl iwego o- 
bowiązku  dopomagać do g w a ł t o w n e g o  zhoł* 
d ow an ia  t f g o  niewinnego i niepodległego 
L ud u ,“

Że  nie m o g i b y  bez n a y ż y w s z e g o  b o k  
patrzeć na t o ,  iż u żyw ai ą  bandery A n g i e l ?  
s k i e y  do t ego ,  a b y  s ł u ż y ł a  do wykonania  
tak znienawidzonego p lan u,  wysta wu iąc ego  
na okropność g łodu Lud  , którego przy iażń 
A n g l i i a  z powodu szczególney polityk tego 
Kraiu godnie cenić i u trz yma ć  b y ł a  p o w i n n a . “

Proiestecyę tę p o d p i s a l i : A o g u s t F r y *  
d e r  y  k , Xiążę Sussex  (Syn Króla) ,  W i l h e l m .  
F r y d e r y k ,  Xiążę Glocester (W nu k Królay,  
tudzież Lo rd o wi e  G r e y ,  E s s e i , G r e n v i 1* 
1 e, R o s I y  n, C i i f t  o n, W e  o t w o r t h,  F  i t *• 
A  2
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w i l l i a m ,  S t a n i i o p e ,  L a u d e r d a l e  i 
3S o r f o l k .

H  i s z p a n i i a.

W  pismach publ icznych  cz y t a m y  nastę­
pujące doniesieuia z tego Kr óles twa:

Skoro N. K r ól  H i s z p a ń s k : stanął d. 
16. Kwieto ia  w W a l e n c y i ,  przyiąl  na uroa 
czys te y  audy enc yi  K a r d y n a ła  R o u r b o n  
Prezesa R e j e n c y i , który w imieniu oneyte 
c z ek a ł  na Monarchę w W a l e n c y i ,  i oddał  
rnu w skutku W yro ku  St an ów  Hiszpańskich 
w y d a n e g o  d. 2. Lutego r. b. (o um ieszczone­
go w JSrze 2Ątyrn G a zety  naszśy na stronni* 
cach 216 i  217) A k t  n o u e y  Konstytucy i  Hi* 
sz pa ńs kie y ,  w i n  2 ozdobą narodowego or de 
ru S. Ferdynanda.  —  W ed łu g  doniesień z 
M a d  t y l u  przy ią ł  Król  no w ą  Konstytucyę 
z  oznakami  nay  większego ukontentowania.  
I*5aza iutrz  zaś o idoDioDr  b y ł  orderem S. 
Fer dyn an da  w  katedralnym Kościele,  w k t ó ­
r ym  się z o k a z a ł y m  orszakiem na T e  D e -  
u m z n a y d o w a ł .

Xiążę J n f a n t a d o ,  którego wz orowey  
■wierności Królowi  żadne prześ ladowanie,  ża- 
dna ofiara, żadne obietn'ce i żadne cierpie­
nia za chw iać  nie m o g ł y ,  nadciągnął  d. 24- 
Kwietnia  z zostaiącem pad rozkazami  iego 
wo ysk ie m  do W a l e n t y  i i p rzy łą cz y ł  się 
do  Hiszpańskiego korp us u,  k t ór y  pod do* 
wó dzt w m Jenerała C o p o a s  o d p r a w i a  straż 
pr z y  Królu.

Nie rausz żadney  nows zey  Ko nstytuc y i  
(tak się w y r az a i ą  pisma publiczne),  w  ktpróy- 
b y  Naród i reprtzentac/a  iego więc ey  praw 
sobie za-strzegły, a W ł a d z a  K r óle ws ka  w ę- 
c e y  ogramczoną  by ł a ,  iaką  iest ta Konstytu  
cy a ,  którą Stany  Hiszpańskie pod nlebytność 
K r ó l a  urozy ły .  (T r e ść  tc'y K onstytucyi u- 
m ieściliśm y w JSumeranh 2&mym , 30 tym  i
2,vu’szym  G a zety  n a szły  ) Z w r ó c o n a  iest 
w i ę c  powszechna  uwa ga  ua t o ,  w  . skini  
wz g lędz ie  Król  H i s z p a ń s k i .  Kons tytuc yę  
tę uwa'  ar ,  iahich odmian w n i ó y  żądać bę» 
dz ie ,  iak dalece Statiy Hiszpańskie skłonią 
się do tego,' i i ekie nareszcie skutki zrządzi 
spór ten między obiema W ła d za m i  Państwa.  
P o w o l n o ś ć ,  z iaką Król  po dr o ż  sw oią  od* 
p - aw ia ,  długie przebys^anie iego w miastach 

\ pi o w incyoualny ch i n i ep ew n ość ,  w kt ór f y  
stolica H i s z p a n i i  względem p - zy b y c i a  
KrOla zas ta ie ,  przypisuią powszechnie nie* 
chęci  Monarchy względem złożenia przepisa* 
a ć y  mu przez Konstytucyę  przysięgi  i tym

układóm, które óu z tego powodu ze Stso  ̂
mi Hiszpańskiemi  rozpoczą ł,  Z dru^ićy 1 
strony t w ie r dz ą ,  ze Stany  Hiszpańskie P  ̂
s t a n o w i ł y  stale nie odstąpić  w triczem 
przepisów Aktu k o n s ty t u c y y u e g o , który 
imieniu Króla v dla niego u łożonym z°s

P ć źa i ey sz e  wiadomośc i  z H i s z p £ r '» 
umieszczone w pismach, p u b l i c z n y c h ,  
raią co eastępuie:

W ed łu g  doniesień z M a d r y t u  
4. Ma<a d a w a ł y  S fany  Hiszpańskie co rs* ’ f  . 
niey  do p o z n a n i a ,  z iak wie lką trudcosdS 
przychodzi  im utrzymanie obiętey wład^J* 
i iak bardzo pragną utrzymać  się przy D,eg* 
Stany  te starały się przeto bardz ióy ,  i4*1 
gdyś,  p o zy sk a ć  sobie miłość Ludu i VVoys ’ 
lecz usi łowały  oraz  zb l i ż yć  się do Kre' ‘a> ' £ 
w ię ce y  tenże o k a z y w a ć  chęć odstrychuie° 
się od nich —  W  c a ł e y  H i s z p a n i i  ® , t 
rzył  sfe ż y w o  Lud przy chy lny  w ł a d z y  , ^gm 
l ewskićy  i Królowi ,  a  nie m og ą cy  pu;ąc ^  
magogiynych  zasad s tano wią cy ch  posac ^  
w e y  Konstytucyi  Hiszpańskiey.  Z  teg° V. 
wo d u  w y bu ch n ęł y  iuz w k^kunastu P t '  
c y ch  i miastach między Ludem rozr“ c Rj.* 
które nie s p rz y i a ły  zamiarom St a nu 51 
szpańskich i ty l k o  si łą  wo y sk o w ą  pokon® 
mi b y d ź  mogły .  Jen. L a c y  ( Ir land c . »i*  
k tóry  w G a l l i c y i  do uśmierzecia T° l }lę 
chów bardzo czynnie  się p r z y ł o ż y ł ?  • i ‘ch» 
przez to polubieńcem Sta nów  Htszpans ■ 
które mu o ś w i a d c z y ły  uroczyste 
wa ni e  1 formalnym Wyro ki em  tytuł  wV 
nego O b yw at e l a  nad ały .  —  D 1ł  Pc t ^s}fl,ry 
zas Ludu i utrzymania go w  zap *te  « H ipamiętna w roku i8o8mym r w w o l u c y *  
s z p a ć s k a  w z b u d z i ł a ,  zaczę ły  Stao y  , 
szpańskie bardzo troskliwie i sar ow o 
dac w uz/r.ek pieniędzy s k a r b o w y c h ,  0 
w a ż  nawet  D o w o d z c ó w  uzbroionych 
Lodu (G u eu ita s)  pociągnąć chcia ły  %
i e r i a  rachónku z tych  p i en ię dzy ,  ktor 
przedsięwzięcia swoie  ze Skarbu Pu^ lC? jję 
pobrali .  —  Z  drugtey strony zaś s t a ra y  
też Sta ny  uwiecznić i uświęcić parnię 
wolucy i  i uchwal-ły,  aby  d/i«Ó2gi Maia T  
ku iSo8go,  w który m w M a d r y c i e  i ' * oie 
nych miastach’ H i s z p a n i i  zaszło P ° vvS 
Ludu,  k t ó re iednakże przez w o y sk o ^ _ 
Hraocuzką z wielkim roz lewem krwi j 
tmoae z e s ł a ł o ,  ob cho dzony  b y ł  wieci »
cz a s y ,  i '-ko dzień zfitoby w c e ł e y  ^ 
n 1. Za staraniem Stanów Hiszpańsko 
p ra w i ło  Się luż di* 2. Maia  urocz ys *e 2
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bne nabożeństwo za  po le g ły ch  W powstaniu  
M -»d r y c  k i e ra Bohaterów O a v i s *  i VVe> 
l a c d a ,  tudzież z a  tych  w s z y s t k i c h ,  którzy  
padli ofiarą onegoż .—  A b y  zaś p a m i ę ć  wiel ­
kich zdarzeń cechujących s ł a « n y  odpór ,  Z 
którym stawi ła się H i s z p a n i i a  T y r a n o w i  
E u r o p y ,  tudzież a b y  szcz ęś l iwy  koniec bo* 
uatśrskich natężeń Narodu Hiszpańskiego u- 
■wieczoić, u ch w a l i ł y  S t a a y Hiszp ańs kie ,  że by  
Da placu Konstytucy i  w M a d r y c i e  w y s U ’  

ze spiżu posąg  w y o b r a ż a i ą c y  Króla 
E e r d y n e n d a  VII.  na  ko ni u ,  a zro bi ony  
P rzez n a y le p s z tg o  A r ty s tę  z  d z i a ł ,  m o ź d z ie r z y  
1 granatników zabr any ch  n ieprz y ja c i e lo wi ,  
uraz żeby  na podstawie tego posągu n»stę* 
puiący „ y t y ć  napis:  „ N a r ó d  H i s z p a ń s k i  
Poprzysiągł  d. 2. Maia  r. iSo8go  w M a d r y -  
C l « zrzucenia z tronu Fraocu zkie go  T y r a n a  ; 
w  miesiącu Kwietniu r . ' i 8*4g°  ®Pe?"
Bione owoczesne życz enia  s w o i e ,  a  Kro 
t' e r d y n a u d  VII.  osadz ony m został  zno wu
na tronie."   W  tymże  s a m y m  duchu i
dla^złożenia K r ó l o w i  pokornego d o w o d u  u* 
szanowania,  u c h w a l i ł y  późn iey  S t a n y  Hi-- 
**pański>-, a by  dzień 24ty Marca ,  w którym 
* e r d y  n a n d  VII .  p o w r ó c i ł  na ziemię «i* 
?2pańską, uwiecznionym b y ł  przez posąg,  ma- 
*3 cy  się w y s t a w i ć  w K a t a l o n i i  na p r a w y m  
br iegu F luwi i  i  na przec iwko  wsi  B a s c a -  
* °  « t € m  m ie ysc u ,  gdz ie  Kr ól a  w o y s k o  Hi- 

2panskie przyieło.  ,  . .
Chcąc Sta ny  Hiszpańskie  p o ło ż y ć  ko- 

lec odwlekaniu pr zyb yc ia  Król a  do stoli* 
cy ,  uchwal i ły  na posiedzeniach sw oic h  od* 
prawionych d. 2e. i <zi. Kwietnia  Adressy,  
w  których upraszała K r ó l a ,  a b y  do stolicy 
p ow róc i ł  i p o k a z a ł ‘ ste iako  tęcza spokoy* 
” osc» i pokoiu,  g d y ż  p^rzyięta i zaprzysięzo-  
. a z  *apałeai  od ca łego  Narodu Koo* tyt uc ya  

a4yrnocnieyszym w ę z ł e m  między Mo- 
oarchą i Ludem.  Dl a  nakłonienia zaś J. K .

do spiesznego powrotu d o d a ią :  „ W a t y *  
y> . i a l e *JT od K o n s t y t u c y i ; Hisżpaniia po- 

rada w niej' spokoyność  i szr ięś l iw osc  swo- 
oD uiecierpliwość w z m ag a  się;  źle m yś lą cy  
>orcystam z czasu dla zaburzenia spokoyno* 
*u  publ icznćy . Stany  nie dop ełni łyb y  swe- 

najświętszego obowiązku?  g d y b y  za ta i ł y  
: ,, f  . Królem nieobraebowane  nieszczęścia,  
3 ie etegn staDU niepewności  wynik nąć  m o ­

li3- Ameryka  oczekuie także sz częś l iwey  
nwii,  powrotu Królewskiego.  Rozszerza  się 

Jo k°*z tt'm okropniey,  im d łużey  Król  
‘ eka wziąć wod ze  Rządu.-— Kończy się Ad* 

ohH emi : „Spiesz  d e  v*ięc N.  tł3nie
jrv L u d y  sw oie  pożądauemi  dobro*

dz ieystwami .  Stany  imieniem Lud u,  przeto*  
nane o iednomyślnem iego życz euiu ,  podno* 
sza głos s w ó y  do W.  K.  Mości  dla wynu*  
rżenia Ci  gorącey  chęci widzenia nayuko* 
ehańszego Króla  na czele nay  lecznieyszego 
Narodu.  T er eź nie ysz y  stan L u r o p y ,  nagła 
potrzeDa,  a b y ś  W.  K.  Mość  k i e r o w a ł  poli- 
tyczoemi  s tosónkami  Narodu naszego z inne- 
tni M o c a r s t w a m i , i one ustal i ł ;  dobro pu* 
b l iczne,  dostoyność  W .  K.  M oś ct ,  zdanie 
samego Kongressu ,  w sz yst ko  to iest dla Sta* 
n ó w  powodem powtórzenia  o a y p o k c n i e y -  
szey  pr aśb r ,  cb y  się W . K. Mości  podobało  
przyśpieszyć dzień p r z y b y c i a ,  w którym ju­
trzenka szczęścia narodowego  zn o wu  weys 
d z ie . “

Wreszc ie  nie pa no w a ła  na zgromadze­
niach St an ów  zupełna zgo da;  dziel i ły się o- 
ne oc zy w iś c i e  na dwie partyr , z k tóry ch  
p i e r w s z a ,  n a z w a n a  l i b e r a l n ą ,  miała za  
sobą większość ,  a druga o p p o z / c y y n a  i 
obsta jąca bardz ie? za W ła d zą  K r ó l ew s k ą ,  
nazwiskiem partyi  s ł u ż e b n i c z ó y  o zn a ­
czoną została.  —  T a k  w i ęc  spostrzeżono 
nasiona i za ro d y  w s z y a t k i c h o w y c h  namiętno­
ści i n ie ładów,  które pierwsze lata rewolu* 
cy i  Francuzkiśy  tak nieszczęsnym c e d o w a ł y  
spos ob em ,  i przeczuwano iu l  dawno t o ,  o 
c tem  się z póżnieyszych  dowiedz iano  dcaie- 
t i e ó , według  któ iych  wvbuchneła  d- n g o  
M'Ua w  M a d  r y c i e  zupełna pizeciypr.a re- 
w c l u c y a ,  przez która Ko nstytucya  o ba lo ną ,  
a Rejencya  zniesioną zosLała. C z ł o n k ó w  
zaś R e y n c y i ,  tudzież wielu Naczelników Sta* 
nów Hiszpańskich,  którzy  nie mieli czasu do 
ucieczki,  wzięto do aresztu. —  Wie lka  ta 
ztr.iŁna zrządzoną  została przez W y r o k ,  k tó­
ry  w y d a ł  Król  H i s z p a ń s k i  d. 5.  Maia w 
W a l e o c y i ,  i w  którym Konstytucyę Sta ­
nów Hiszpańskich za  niebyłą i n ieważną  0= 
głosi ł .  —  Król  miał  d. 13. lub 14. Maia  
odprawić  na czele w ó y sk  swoich wiazd  do 
M a d r y t u  i tamże n o w ą  Konstytucyę o- 
głosić.

F  r a n c y  a.

W e d ł u g  doniesień Gazet  P a r y z k i c h  
odeszła d. 20, Maia z P a r y  z a do W i e d n i a  
część ek w ip az ów  N. Cesarza A u s t r y  a c k i e ­
g o .  Sam N. Monarcha za m yśl a ł  wyiechać  
ku końcifwi Maia do Państw swoich;  "o tym-, 
że samym czasie maią także w y  echać do 
L o n d y n u  N. Cesarz R o s s y y s k i  i N. K r ó l  
P r u s k i .
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Udzie lny Xiatę  Z j e d n o c z o n y c h  Ńi -  
d e r l a u d ó w  przy jechał  d. 24. Maia do 
P a r y s a .

N. Król  F r a n c u z k i  przeniósł  W y ra *  
kietn s w c i m,  w y d a n y m  d. 18. Maia,  doRtoye 
ność W, Admirała F r a n c y  i na Xięcia d’ A n- 
g o u 1 i  m e, k t óry  d. 27. tegoż miesiąca przy* 
jechał  z B o r d e a u x  do P a r y ż a .  ( D a w n i ó y  
p i as tował  tę godność Xiążę P e n t h i e v r e .  
Fod  panowaniem N a p o l e u n a  m ia n ow an y  
b y ł  Król  N e a p o l i t a ń s k i  W .  Ad mira łem  
F r a n c y  i ,)

Op róc z  tego rrranował  Król  Marsz a łka
0  ud  i n o t  naczelnym Dowodzcą  K r ól ew s ki e­
go korpusu g r e n r d y e r ó w i  strzelców pieszych;  
Marszałita N e y ,  nacze lnym D o w o d z c ą  Król.  
korpusu kiryssiieró w , st rzelców konnych  i 
u ł a n ó w ;  Jener. Majora Hrab;ego d ’ E s c a r s ,  
D o w o d z c ą  karabiDiierów M o n s i e u r ,  a Jen. 
Porucznika  D e s s o l e s  Majorem jencralnym 
g w a rd y i  n ar od ow yc h  Króles twa,  k tórych  Na ­
czelnikiem iest M o n s i e u r  Brat  Królewski.

Wyro ki em  w y d a n y m  d. 23. Maia mia* 
n o w a ł  Król  Jeneralnym Intendentem Królew* 
skiego w o y s k a  Barona D e n  ni  e r ,  W.  Inspe­
ktora p o p i f o w  i by łego  jeneralnego lnteoten- 
ta w ó y s k ;  drugim W yro ki em  wy d dn ym  dnia 
25. Maia  za lec i ł  Kró l  Ministrowi maiynarki  , 
a b y  mu proponował  do nowego  umieszczenia
1 nagród wszystkich Oi l i cerów morskich,  k t ó ­
rzy z ło ży l i  d o w o d y  yoierności i przvchylnośc i  
sw oie y .

Kommissys ,  złożona,  z Senatorów 1 Człon 
k ó w  Cia ła  pr aw oda wc ze go,  odprawia  niemal 
codziennie narady u Kanclerza F r a n c y  i P a ­
na d’A m b r a y ,  w  celu wyprac ow ani a  nowe 
go proiektu K o u s t yt u cy i , który d. 31.  M f i a  
Zgromadzeniu Reprezentantów narodo wy ch 
poda nym  by dź  miał.

G a ze ty  r r a n c u z k i e  poda ły  l iczbę i 
trwanie KonstYtucyi  F ra n cu sk ic h ,  które od 
czasu re wolucy i  ułożone b y ł y ,  w  sposób n a ­
stępujący :

P i e r w s z a ,  pod d. 14, Wreścia  r. 1791 
t rw ała  r ok ,  10 miesięcy ,  27. dni.

D r u g a ,  pod d, i o. Stycznia  1793 trwała 
d w a  lata,  miesiąc i 13 dni.

T r z e c i a ,  pod d. 23. Września  r. 1795 
t rw ała  4 l a t a ,  2 miesiące i 20 dni.

C z w a r t a ,  pod d. 13. Grudnia r. 1799 
t r w a ł a  2 la ta ,  7 miesięcy i 21 doi.

P i ą t a ,  pod d. 4.* Sierpnia 1802 trwała 
ro k ,  9 miesięcy i 14 dni.

S z ó s t a ,  pod d. 18. M aia  )8 °4  r< t r w a ­
ła 9 l a t , 10 miesięcy i 15 dni.

S i ó d m a ,  pod d 6. Kwiet nia  r. i S 14

N m )'•

Przez  F r a n k f ó r t  nad M e n e m  V n V  
i e idza  codziennie wielu Jenera łów i *
znakomitych O s ó b , iadących za sprzym!erz<Y 
nenii w o y s k a m i ,  kióre do K r a j ó w  swoic _ 
Monarchów powracaią .  M ie dz y  znakomity011 
Jenerałarri  p i zy b y ł e m i  do F r a n k f ° rtl1 
z n a y d o w a ł  się także Je/i. Hrab.a W i l t g e "! 
s t e i n ,  zkąd  ootem d. 27. Maia do Ko l0” 11 
w y i e c h a ł . —  D s i a  25. Maia przeieżdzał  pr*e* 
F r a n k f ó r t  z P a r y ż a  do W a r s r a t f 'ł . 
Jen. D ą b r o w s k i  z ki lkunastoma OfFicer^1*11 
Polskimi.  W s z y s c y  żołnierze Polscy ,  z n a j 011' 
iący się ieszcze we  F r a n c y i ,  ruszyli  
ko lumnami w pochód,  p o w r ac ai ą c  do aW°ief  
Oyczyzny . j

X  i ę s t w  o W a r s z a w s k i e .

W ed łu g  doniesień cbu Gazet  W i  
s z a w s k i c l i ,  obchodzono d. 2. Czer«,ta 1 
W a r s z a w i e  imieniny W ,  Kięcia K ‘l 0 ' 
s t a n t y n a ,  naczelnego D o w o d z c y  w o y Slt 
Polskiego K ię st w a  VV a r s z 3 w s k i e g 0 > *
w^ ez cr em  teatr i domy b y ł y  oświecone.

G a ze ta  W a r s z a w s k a  pod do i®01 ’
C z e r w c a ,  za wi er a  ar tykuł  % W a r s z 3 ,
k tóry  między i u n i m : brzmi  iak nastfpu‘e ’

„ P r z e d  kilsu dniami z.ie&hplś tu 
r y ż a  J W .  Jenerał  F a l k o w s k i ,  ^ aCze*.°'jg 
S ' tabu J W .  Jenerała D ą b r o w s k i e g o ,  oZ. 
lub iutro s p o d zi ć w a n e g o ,  i W .  R e o e l  Pu 
kowoik  artyleryi  p ies iey ,  w y z n a c z e n i  4°  ^  
m o c y  temuż JW.  Jen, 1) ą b r o  w s k i 0 ,0 u
urządzeniu wo y sk a  Polskiego 
W a rs za  wsfciem.“

„ P o d ł u g  doniesień

w X.ę« [1V1*

„  cał*Z P a r y  z » » ,0
woysko  Polskie będące we Fr»ncyi ,  od* r
dziewięc iomiesięczny żołd zaleg ły  , a
drogę do G y c z y  n y , trzy miesięczny od
du Francuzkiego.*

,Ustanowiona z rozkazu N.
Ceiart*

W sz ec h  Rossyi  Koinmissya do rozpoz000̂ ,],  
uznania zasług  i zdatuośei  W o v s k o w y c  ̂
shich, ma na  czele s.woiera W ,  X ią z ęc>a K u 
S t a n t y n a ,  Naczelnego Dowo dznę  jff' jj, 
Po l sk ic h ;  n a  oraz W ic e  Prezesa,  ^ł °^e^°cte. 
Cesarz Wszech  Rossyi  nie m ian ow ał  ie5*dlf ; 
Sk ła da  się zaś z następujących ’̂ ł °̂ ^j e -  
JJ W W .  Jenera łów d y wi z y i  D  ą b r °   ̂j 3,
g o ,  Z a i ą c z k i ,  W i e 1 h o r s k i .e g o , K “ , 
z i e w  i c z a  i Jenerała S i e r a k o w s s  ,^s 
(ny łego  daw niey  w służbie P o l s k i e ? ) . 1 i 
stępców JJOO.  Ai ą ża t  S u ł  k o w s k * e S



❖ A i9 ^
P '
’. ' t ^ r ° v c i a ,  Jenera łów.  Koai mi ss ya  ta 

t. 'ec Referentem JW .  Jenerała P a s z -
^ s k i t  g o,*‘

JVV Y Z pe w° y ch wiadomości  m am y  i t o ,  iż 
. Jenerał C h ł o p i c  Ki ,  d aw n i śy  w służbie

 ̂ a»UUitigy w stopniu Jenerała b r y ga d y  bę-
st‘Cy’ - ^ ef3ł' w  służbę P o l s k ą ,  i zo sta ł  na

 ̂ Pieu Jenerała - Porucznika  przez Nayiaś.
-eswrza W . z c c ^  Rossyi  w t ć m i e  w o y sk u  w j -

we,l0Dy. JVV. Jenerał=Evlajor K r u k o W i e c k  i,
có d*1  ̂ L o n d y n u  dla odebrania ień-
u ł*  /, °-s 'l >cb w Anglii  będących.  Pułk zaś
kolD V Polskich pod d o w ó d z t w e m  W .  Puł-

ûwnika R u j e c k i e g o ,  będącyh  w H a m s
r g u ,  dostał  roz kaz  udan.a  się do W a r -  

®za w y «i

i Gazeta K o r r e i p  o n  d e n t a  W  a t  > 
SfiatVsfc e g o  umieści ła także pod t ym że  

Yni dniem w krótkości  p o w y ż s z y  w (ado* 
d ]SCj P a d a j ą c ,  że Jen. P a s z k o w s k i  ie- 
Ber  i- W i,tk‘ e r '  a djrugi Jenerał  Polski  do 

’ n a  d *a przyśpieszenia powrotu W o y -  
' wJch Polskich do O y c y y  zuy .

«<XXX x XV:k .<X:XXx X >OO O C<XX X XX X-

e a t r w e  L w o w i e .

________ -  i c u i i u t B i o W i  i \ o m e r t y o  - u p « a i
'łnia p rze z  za kia ct i  o b ie  c z ę s c  P 

Pod t y t u łe m :  Syrena z D niestru.
P te r w s z e y  A u to re m  iest  P a n  JflD J' v i v M 

*J"tcen K a m i ń s k i ,  D y r e k t o r  te a tr u .  / "
J*0 tey  s z tu k i  n ie  iest  w p r a w d z i e  0I7 S'.  _ ‘ * 
, c* W zięta  z  R o s s y y s k i ć y  k o m e d y y k i  .*

szuba\  w p r o w a d z o n y  t a m  na * ceaJ i P '  
w ie śn ia k ,  p o k t u c o n y  p r z e z  z a k  a

s zu b ę  z i o n ą  s w o i ą ,  a_ ce le m  ,
®sł  ledyne z a b a w ie n ie  i r o z ś m ie s z e n ie  *
• K a m i ń s k i  z a ś  z a m i e r z y ł  s o b ie  w  p kr 

®*oiey c e l  w y ż s z y  i  z r o b i ł  p r z e z  d o w c i p o  >
c z a s ó w  n a s z y c h  u c z y n io n e  z a s t o s o w a n i a ,  

g d z i e ż  p r z e z  s z c z ę ś l iw e  trafienie  c h a r a k te  
° w K o m e d y o =  O p e r e ,  k t ó r a  z a le c a ia c

^r^cz lego rozlicznością s y t u a c y i  i d a le k ą
Pospolitości k o m ic z n o ś c ią ,  w  r z ę d z ie  c e lu ie y
*ych ptodow tego rodzaiu mieście s ię  z a  ‘ugie.

,x, Oto iest k t ó k a  treść ooe yż e  : Rejent 
^ s o k r ę t o s z  t v i e  przez l at  blisko 

aylepszey zgodz ie z żoną s w o i ą .  ^ o v V l z * 
r i a U k i ,  dobry i ch z n a io r a y ,  za k ł ad a  s ię

z małżonkami temi o so bo low ą szubę,  że ich 
nr przeciągu godzin kilku niezawodnie pokłóci  
Dla  dopięcia swoiego zamiaru pokazuie  się 
oboygu p izebrany  za  N o w i n ia r z a ,  starając 
się wzbudzić  w nich podeyrzenie.  że t*k 
iedno iak i drug:e z  nich kocha  s ę sekretnie 
w  kim innym.  A b y  zaś o bo yg a  m ałż onk ów  
formalnie pckłócić,  przychodzi  późniey do nich 
na p izemiaoy  pod różnemi postaciami; i tak 
z iawia  się przed Rejentem iako p i ian y  po= 
styli ion z listem od mniemanego kochanka  
ż o n y  lego Kap.tana B u r d y ,  a nakoniec w  
postaci  tegoż Kapi tana ,  poczytnie Rejenta za 
sługę domu,  ka że  mu się do osobnego pro* 
wa dzi ć  pokoiu i Rejentowę pr zywołać .  Do  
sam ey  zaś Rejent.owey p r z y b y w a  w postaci 
Ż y d a  faktora  z listem od tr.niemaney korhan* 
kl iey m ęż a ,  potem z iawia  się iako Po d cz a ­
szy  Starogderski,  d a w n y  przyiaciel  Rejenta 
i ubolewaiący oad malzeii iką n iewiarą  ' e g o ,  
nareszcie przychodzi  przebrany  za  kobietę,  
udaiąc się z kupco we mód Pannę Tr yndale*  
wiczowne,  kochankę Re je n ta ,  a poczytuiac 
Rejentowę za  klucznicę,  prosi i ] ,  r b y  iey do 
ubocznego poiroiu spro wa dzi ć  chcieła Pejen- 
t a . —  Rejentów a zatną ka ią w tymże samym 
pokoiu,  do którego wpuśc i ł  Rejent Kapi tana  
B u r d ę ,  poczem schodzą się razem oboie 
m ałż on ko w ie  i w y r z u c a ją  sobie nawzeiem 
niewierność,  W  czas ie  rtayży wszey  ich kłótni  
wchodź  S o w i z d r z a l s k i  w  swoiey natua 
ralnśy p o s t a ć ,  w  obliczu którego otw iera­
ją Rejentostwo p o k ó y ,  w kt ó r y m  zamiast  
zamkniętych  ko c h a n k ó w ,  wpuszczonego  przez 
Sowizdrza lsk iego  tóm oknem,  któfśm ón sam 
iako Kapi tan Burda  i Panna  Tr yn d al ew i-  
czówna w p r z ód y  s'ę w y m k n ą ł ,  z n a y d u i ą K u p -  
c - y k a  z  sobo’ o w ą  szubą,  którą S o w i z d r z a l ­
s k i  w y g i y w a .  T a k a  iest osn owa tey  eztu* 
ki ,  a zn a w co m  i miłośnikóm sceny pozo sta ­
je tu t y lk o  życzenie ,  a b y  Autor  skróc i ł  vr 
niśy  parę za długich sc en ,  i aby długie­
mu oddaleniu się Rejenta po wpuszczeniu 
Kapi tana Burdy  do p o ko iu ,  więk sz ą  nazna* 
cz y ł  przyczynę ,  aniżeli  ty lko  zam iar  obsa- 
czen.a domu stróżami.

Pan L i p i ń s k i ,  Kapelmistrz tea tru ,  
k tóry w kilku pięknych k e m p o z y c y a c h  s wo*  
ich niepospol ity  w  tym rodzaiu sztuki r o z ­
w i n ą ł  talent,  sk o m p o n o w a ł  przyiemna i cha= 
raaterystyczną  muz yk ę  do śpiewu,  przez co 
pr z y c z y n i ł  się znakami  ;ie do dobrego przy ięc ia  
tćy Komedyo  * O p e r y ,  k t ó i a  z wielfcernf o- 
klaskami  przyiętą iuż b y ł a  ki lkanaście i azy na 
teatrze tuteyszym i długo na Hitu utrzymać  
się może.



R A l a  S o w i z d r z a l s k i e g o  (którą  grał  
Pan  B e a m )  należy  do Oaytrudnisyszych *a« 
dań,  g d v ż  przeyście z iedoego charakteru do 
drugiego,  wielkiego ćw ic ze n ia  się i niepo- 
spol i tey  zręczności  w y m a g a .  Pan  B e n s a ,  
usposobiony szczęśl iwie z natury  do przed* 
s tawi eń  podobnego  rodzaiu ,  poświęc i ł  tey 
roili pi lność  i podobał  się w  n i ć/  ca łey  P u ­
bliczności". Życzeniem iedoakże  z n a w c ó w  
jest, a b y  w postaci  N o w i n i a r z a  prędzey 
m ó w i ł ,  przez c o b y  scena ta,  zda iaca  się bydź  
z *  długą , l ep ićy  leszcze z a b a w i ć  mogła.  
W  roil i  Ż y d a  f a k t o r a ,  k tórą  gra bardzo 
dobrze ,  nie należa łoby  mu w  śpiewie zapomi* 
n a ć  na akcent  ż y d o w s k i ,  g dyż  przez to gi* 
nie i l l uzy a;  charaktery pos iy li iooa  T r ą b k i ,  
Ka pi ta na  B u r d y  i T r y o d a l e w i c z a w -  
n ć y ,  o.aturaloie i pięknie w y o b r a z i ł ,  lecz 
nie trafił  charakteru S t a r o g d e r s k i e g o  
t ak ,  ia k  go Autor cechuie.  S t a r o g d e r s k i  
nie iest prosty Sz lachcic znaiący  t y lk o  wieś 
i  parafianskie t o w a r z y s t w a ;  iest to P o d c z a ­
sz y  i Sędzia,  który rozstrzyga  s p r a w y  swoich 
W s p ó i o b y w a t e l i  i ż y i e  w ich gronie ;  a z a ­
tem nie tak rozśmieszatące rubaszeństwo , 
ia k  rac zśy  o w a  sz lachetna,  ceshuiąca s taro­
świec ki ch  ludzi  , powa ga  i uprze j moś ć  
serca,  s tanowią g łów ne  rys y  tego charakteru.  
S t a r o g d e r s k i ,  ta* w y o b r a ż o n y ,  o k a z a ł b y  
4ię w  sz!a.rhetn'óvszey postaci  i wi ęc ey b y  
rozczulał ,  aniżeli smteszy ł  W i d z ó w .  T*»k go 
grać powioien Aijttor me ubiegający się ie» 
dynie  o przemi iatący o k l a s k ,  lecz usi łuiący  
wznie ść  się nad mierność i zas łu żyć  sobie na 
imie Artysty .

Po szczęś l iwych  talentach Pana  B e n *  
s y  należy  się s p o d z i e w a ć ,  iż przez troskl i ­
w e  zgłębianie charakterów staoie na stopniu 
sztuki ,  a oam mi ło będzie o dda dź  mu i s  
w y d a r z o n ą  no wą  sposobnością należną s łu­
szność  i zas łużoną  pochwałę .

O p e r a :  Syrena z Dniestru, iest szczęśl iwym 
przerobieniem Opery Niemieckie j  pod ty t u ­
ł e m : K o b i e t k a  D u n a y s k a  (D a s Donn u '  
V>cibcheit). Pan K a m i ń s k i  D y re kt or  te a ­
tru i Pa o  Dominik J a k u b o w i c z ,  za tru ­
dnili się tą pracą;  p ierwszy  za iął  się w>er» 
azern, drugi prozą,  i oba  maią w rzeczy sa 
m ś y  tę zasługę,  że tak naz waną  Operę cza* 
rnd z ieyską ,  kióra t y l ko ma ba wi ć ,  u p r o w a ­
dzil i  na scenę Polską  w bardzo przyietnoey 
postaci .  Przeniesienie wid ow isk a  znad  brze­
g ów  D u n a j u  na brzegi D n i e s t r u ,  wyrna* 
j ,alo odstąpienia ud Niemieckiego ory g in a ł u ,

co się szczęś l iwie  udało.  —  T e  r «  f  * r <  

iest pr aw dzi wi e  k o m i c z n y m ,  bez wpadania 
w  poziomość.  Skoro  P isarz  ca łą  *,u‘ 
bl iczność przystoynie  rozśmierzyć  urnie > do­
wo dzi  tern samórn,  że nie t y l k o  z w y c z a j 0  ̂
teatraloą w p r a w ę  {ro u lin e)' pos iada ,  lecZ 1 
ze sz tuką  ściślćy iest obznaiotniouym.  Vtfła * 
śnie z tey p r z y c z y n y ,  że dobre komedye sta­
łą  się rzadkiemi w e  wszystkich  ięzykacb,  P°‘ 
w i a m b y  PP.  K a m i ń  s k i  i J a k u 
w i c z  starać się doskonalić niepospolite t3/ 
lenta swoie  w  pracach tego rodzaiu .  P °  ^ ’ 
ku próbach,  winną  im będzie bez wątpienia* u* 
b l iczność dobry o r y g i n a ł ,  gdy ż  pr aw d*1* 1 > 
b y ł o b y  s z k o d ą ,  g d y b y  szczególnie na ł’ 3 
maczeoiu  i przerabianiu poprzestal i .

Pan  L i p i ń s k i  s k o m p o n o w a ł  do ary' 1

c h ó r ó w ,  dorobionych  do l w s z ć y i  2gićy c l"  
ści S y r e n y  z D n i e s t r u ,  zay m uią cą  ° ra< 
s to so wn ą  m u zy kę  i zrobi ł  o sobie tę n?^ł l > 
ie, że przez  n iezmordowane  poświęcenie s.| 
tey  części  muzyki ,  przy  w y o o r n y m  ł®'®0,!,, 
swoim i ż y w e y  w y o b r a ź n i ,  z czasem P® 
brego K o mp ozy to ra  w y y ś d ź  może.

Opera  ta  by ła  dobrze reprezeotows°2 ' 
Syrena  z Dniestru (P.  K a m i ń s k a )  oka*8 
w tey  p r a c o w i t ć y  roili ch w a l eb n ą  gorb4*0 
i pi lność;  T  e r e f e r e  (P.  S t a r z e w s k  i) P °  
doba ł  się powszechnie,  » ws zyscy  inni A* 
w i e  uczynil i  według  możaości  s w o i śy  roli 
s w y m  zadosyć.  Co się za ś  tycze  *'P‘eV̂ Uj  
pozostaie wiele ieszcze do zycz ea ie ,  iednaB  ̂
za leci ł  się w nim sz cz ególc ićy  Pan N o w 
k o  w *  k i ,  który  iesi zupeła ie  m u zy ka !11/

Jak w KłStni  przę^szakład, ta k i  w ’ ćy 
r ż e ,  iest poezya lekkn, nie w y m u s z o n a ,  P ^  
na  ż y w y c h  o bra zów  i dow cip nyc h  my5*'* 
s to sow any ch  trafnie do dni naszych.  Ż y c* 
należało^ aby  Autor oneyże po dał  ią v  s[a- 
ku, przez coby  powszechnie znaiomą się 
ł a ; poezye takiego rodzaiu zasługuią 
G d y b y  umieszczanie wierszów nie przecjj . 
ł o  zakresu tey Gazety  podal ibyśmy by u ^-e 
które z nich u ło mki ;  lecz gdy to s t a ć  się^ j 
rouże, przeto po winis nby  Autor  znaw®1 j| 
v. tern o ledni  pobudkę więcśy ,  aby gicł* 
drukiem wiersze swoie ,  któreby ofł wszy® 
przy la t iół  piękuey l iteratury z wielką P ° c 
ł ą  przyięteu-i  z o s t a ł y . .


